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B ó g  s ię  n a r o d z ił 1
Bóg się narodził w stajence cichej, 
Mrugają świateł przejrzyste slipki,
A skroś tej nocy, skroś nocy cichej 
Grają anielskie, złociste skrzypki 

Jezusikowi.

Panna Najświętsza na śnieżne ręce 
Wzięła prześliczne swe Boże Dziecię, 
Zaś aniołkowie w cudnej piosence 
Śpiewają: „Ciesz się i śpiewaj świecie 

Jezusikowi!“

Rozzłociły się stajenki ściany,
Nabrały blasków ubogie sprzęty,
Cud się wypełnił oczekiwany 
I świat tym cudem śpiewa przejęty 

Jezusikowi.

Idą ku Niemu rzesze wieśniacze,
Idą ku Niemu biedni nędzarze,
Idą ku Niemu smutni tułacze 
I wdzięczne serca przynoszą w darze 

Jezusikowi.
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Grają anielskie wdzięczne kapele, 
Stajenka tonie w światłości złocie 
1 w oczach wszystkich jest dziś wesele 
1 wdzięczni wszyscy swojej Tęsknocie -  

Jezusikowi.

A w tę noc cichą, świętą i jasną,
Gdy na świat schodzi Dzieciątko małe, 
W sercach człowieczych smutki wnet

[gasną
I wszystko śpiewa wieczystą chwałę 

Jezusikowi.

O D  W Y D A W N I C T W A .
Oddając do rąk  Czytelników dzisiejszy, ostatni w roku 1913 num er „Nowości [I lu s tro w a n y c h k o ń c z y m y  jednocześnie dziesięć la t  naszego  

w yd aw n ic tw a . Ten jubileusz naszej pracy na tak  ważnym posterunku przypadł, niestety, w momencie wyjątkowym, dla p rasy  bardzo trudnym , 
bo w chwili strejku drukarskiego, który  ogarnął całą A ustryę, a więc i Kraków. Z tego też powodu num er poprzedni został spóźniony, a dzisiejszy 
„gwiazdkowy" wyszedł w bardzo szczupłych ram ach i nie mógł pomieścić w całości zarówno przygotowanego m ateryału  literackiego, jak  i wszystkich 
aktualności. Liczymy jednak, że nasi P. T. Czytelnicy, którzy od tylu lat obdarzają nas takiem  zaufaniem i uznaniem , uwzględnią te  chwilowe 
braki, spowodowane „przesileniem" drukarnianem . Liczymy na to tem  bardziej, że patrząc na ubiegły dziesięcioletni okres naszej działalności,
m usim y stwierdzić z dumą, że nie była ona bezcelową, że w naszych trudnych w arunkach wydawniczych może poszczycić się wyjątkowym
sukcesem  i uznaniem  ogółu, a nam  daje świadomość spełnionego sumiennie obowiązku.

Założone przed dziesięcioma laty  „Nowości Illustrow ane" były  pierwszym organem  tego rodzaju w Polsce i m usiały walczyć z zalewem
naszego kraju  przez niemieckie „blaty". M usiały torować nowe drogi, walcząc z najrozliczniejszemi trudnościami. Że ta  walka nie była bezowocną, 
świadczy wymownie dziesięcioletni stały rozwój „Nowości Illustrow anych“, k tóre są dziś

J e d y n a  w  P o l s c e  i ł l u s t r a c y a  c h w i l i  b i e ż ą c e j .
Dotychczasowe powodzenie i uznanie w kłada na nas tem  większy obowiązek „aby z żywymi naprzód iść". To też, aby uczynić z „Nowości 

Ulustrowanych"

n a j d o k ł a d n i e j s z e  z w i e r c i a d ł o  w s z y s t k i c h  p r z e j a w ó w  ż y c i a  

n a  z i e m i a c h  p o l s k i c h
postanowiliśmy ro zszerzyć s ieć  naszych korespondentów , zarów no w  K ró les tw ie  Po lskiem , ja k  i w  Poznańskiem , a także i w  Polonii am erykań sk ie j.
„Nowości Illustrowane" wydaw ane w Krakowie — w tem  „sercu Polski" — (ila całej Polski, powinny być organem  w szystk ich  Po laków  i powinny się 
znaleźć w  każdym  domu polsk im .

Ten szczytny ideał przyśw ięcał nam  dotychczas i w  tym kierunku będziem y nadal pracować.
Nie jest to jednak  praca tak  łatwa, jakby pozornie się zdawało... Aby illustracyjnie ogarnąć wszystkie przejaw y życia społecznego, 

kulturalnego i narodowego w polskiem społeczeństwie i na całym świecie, trzeba posiadać całą arm ię korespondentów-fotografów, co pociąga za 
sobą olbrzymie trudności i koszta... To też w spełnieniu naszego obowiązku m usi nam  pomagać cały ogół, jednając nam  nowych P rzy jac ió ł 
i C zyte ln ików . My ze swej strony nie cofamy się przed żadnemi ofiarami, aby spełnić godnie ciężkie obowiązki naszego trudnego a tak  zaszczytnego 
posterunku. A by rozbudzić w najszerszych sferach zainteresowanie do spraw  ogólnych i zamiłowanie do fotografii, tej najobjektywniejszej, kroniki 
życia, ogłaszamy

k o n k u r s  n a  a m a t o r s k a  f o t o g r a f i a  a k t u a l n a .
W  ciągu całego przyszłego roku będziem y umieszczać nadsyłane nam  przez P renum eratorów  aktualne zdjęcia (z podpisem i znakiem 

konkursowym), a sędziami będą "wszyscy nasi prenum eratorzy, którzy nadeślą nam  kupony z wym ienieniem  najlepszej fotografii...
Autorowie zdjęć, którzy zdobędą najwięcej głosów, otrzym ają

t r z y  n a g r o d y  :  I .  A p a r a t  f o t o g r a f i c z n y ,  I I .  R o w e r ,  I I I .  Z ł o t y  z e g a r e k .
Dbając również o dostarczenie Czytelnikom obok działu illustracyjnego zdrowej i pożytecznej lektury, zapewniliśm y sobie na rok przyszły

o r y g i n a l n e  u t w o r y  p o w i e ś c i o w e  n a j w y b i t n i e j s z y c h  p i s a r z y  p o l s k i c h .
Po ukończeniu drukującej się obecnie historycznej powieści J. Powalskiego „Sztandary Księcia Józefa", osnutej na tle życia ks. Józefa 

Poniatowskiego, którego setną rocznicę bohaterskiej śmierci uczcił w  roku bieżącym cały naród polski, rozpoczniem y druk niezm iernie in tere­
sującej powieści znanego pisarza A rtu ra  G ruszeckiego, osnutej na tle stosunków krakowskich.

Prócz tego przygotowaliśm y na rok  przyszły tłómnczenia najbardziej interesujących nowości powieściowych francuekich, angielskich, 
niemieckich.

Rozpoczynając z num erem  przyszłym  11-ty rok naszego wydawnictwa, przystępujem y do pracy w przeświadczeniu spełnionego obowiązku 
pełni nadziei na przyszłość. Zrobiliśmy iużo, lecz możemy zrobić jeszcze w ięcej! Tę otuchę czerpiem y w poparciu najszerszych sfer społeczeń- 

polskiego, które, tuszym y, i na przyszłość będzie nas darzyć takiem  samem zaufaniem i życzliwością. W  ciężkiej, żmudnej i odpowiedzialnej, 
Inak tak  sympatycznej pracy na posterunku organu dla w szystk ich  w e w szystk ich  dzie ln icach  polskich będzie to zaufanie i ta  życzliwość naj- 

'ęfcszą dla nas nagrodą.


